


TADEUSZ OSIŃSKI NIE ŻYJE 

W dniu 28 kwietnia 2002 r. zmarł Tadeusz Osiń-
ski - z zawodu inżynier, z zamiłowania grafik, wie-
loletni członek Towarzystwa Turystyczno - Krajo-
znawczego w Płocku, przewodniczący Komisj i 
Opieki nad Zabytkami Urodzony 9 września 1933 r. 
w Warszawie, syn Szczepana i Marii. Pracę zawo-
dową rozpoczął w 1955 r. we Wrocławiu po ukoń-
czeniu Wydziału Melioracji Wodnych w Wyższej 
Szkole Rolniczej we Wrocławiu. 

Do Płocka przybył w 1970 r. i z miastem tym 
związał się do końca życia Przed rokiem 1970 krót-
ko pracował w Warszawie jako kierownik budowy 
oraz przez rok ( 1964 -1965 ) w Nowym Jorku. 
W płockim Urzędzie Miasta pracował jako inspek-
tor od stycznia 1994 do grudnia 1997 r. tj. do cza-
su przejścia na emeryturę. Tadeusz Osiński znany 
był przede wszystkim jako aktywny działacz PTTK, 
wieloletni przewodniczący Komisji Opieki nad Za-
bytkami, ceniony rysownik i akwarelista, miłujący 
piękno miasta i regionu. Wspaniały gawędziarz, 
przez wiele lat w budynku Odwachu prowadził cy-
kliczne spotkania pod hasłem: „Tadeusz Osiński 
mówi i rysuje". 

Przybliżał w ten sposób - podobnie jak to kiedyś 
czynił w telewizji prof. Wiktor Zin z Krakowa -

i opisywał ze sw 
adą l iczne w ę -
drówki po kraju i 
świecie. Temata-
mi spotkań były 
m . i n : , . M i a s t a 
olimpiad - Barce-
lona. Rzym", „Wy-
bieramy się do 
Francji", „Zabytki 
architektury mia-
sta Darmstadt" , 
„Wielki Londyn i 
hrabstwo Essex". 
Podczas pobytu 
w Stanach Zjed-
noczonych, no-
wojorską Polonię urzekł cyklem akwarel z Podhala. 
Opowiadał kiedyś, że śnieg został stworzony chyba 
specjalnie dla górali, gór i Podhala, a dopiero póź-
niej ku utrapieniu służb drogowych. Tak przynajmniej 
sądzić można oglądając Osińskiego „Podhale w zi-
mowej szacie". Był autorem wielu prac, jego wysta-
wy cieszyły się zawsze wielkim zainteresowaniem. 
Podczas jubi leuszu 50-lecia turystyki w Płocku, 
w dniu 4 czerwca 1983 r. zorganizował wystawę ry-
sunków architektonicznych pt. „Zabytki, pałace 
i dwory województwa płockiego w rysunkach i akwa-
relach Tadeusza Osińskiego". 

Tadeusz Osiński przez kilkadziesiąt lat utrwalał 
i ocalał od zapomnienia najbliższą ojczyznę, dwor-
ki, rozpadające się pałace, kościoły, przydrożne fi-
gurki, stare wiejskie studnie, fragmenty architektu-
ry i zamki - ich niepowtarzalne piękno, jakże róż-
ne od „wielkiej płyty" z czasów PRL. Swoją arty-
styczną pracą oraz podejściem pedagogicznym za-
interesował wielu młodych turystów, uczniów płoc-
kich szkół, którzy podobnie jak ich nauczyciel utrwa-
lili w rysunku piękno naszej ziemi. 

Z jego inicjatywy - wspomina Andrzej Milkę -
ogłosiliśmy konkurs plastyczny „Mój najładniejszy 
obiekt turystyczny". Sąd konkursowy pod Jego 
przewodnictwem ocenił nadesłane prace i wyłonił 
zwycięzców, przyznano liczne nagrody, utrwalono 
piękno, zainteresował w ten sposób swoją pasją 
wielu turystów miejscowych oraz tych, którzy od-
wiedzają ziemię płocką. 

Marian Wi lk -wspomina jąc Tadeusza Osińskie-
go - napisał: „Moje pierwsze spotkanie ze znanym 
akwarelistą miało miejsce w Krośniewicach na po-
czątku lat 80. kiedy urządzał wystawę swoich prac 
w Muzeum Jerzego Dunin-Borkowskiego. Urze-
czony pięknem Jego rysunków i akwareli zrozu-
miałem, że poznałem człowieka niezwykłego, ar-
tystę, który odkrywa przed nami Płock, Mazowsze 
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jakich sami ujrzeć nie bylibyśmy w stanie. Szukał 
natchnienia przede wszystkim w pejzażu Mazow-
sza, ale nie tylko (...) W czasie jednego ze spotkań 
zwierzył mi się, że przygotowuje album z całokształ-
tu swej twórczości. Miało to być wyjątkowe dzieło 
zawierające odwieczne, niezmienne i najpiękniej-
sze tematy z bogatego dorobku artysty. Autor al-
bumu zamierzał zwrócić się do prof. Wiktora Zina 
z prośbą o napisanie przedmowy do tej pracy (...) 
Tadeusz Osiński w bezpośredniej rozmowie z pro-
fesorem przedstawił swoje zamierzenie i prośbę. 
Profesor z uznaniem odniósł się do twórczości Pana 
Tadeusza i przyrzekł album wstępem opisać". Nie-
stety śmierć przekreśliła te plany. 

Tadeusz Osiński zmarł nagle w dniu 28 kwiet-
nia, a jeszcze dwa dni wcześniej prowadził zebra-
nie Komisji Opieki nad Zabytkami. Pochowany zo-
stał na miejscowym cmentarzu zabytkowym. Był 
niewątpliwie człowiekiem niezwykłym, wielkim hu-
manistą, artystą, otwartym dla ludzi. Wniósł nie-
przemijające wartości do kultury narodowej, do na-
szego dziedzictwa historycznego. 

Żegnamy zarazem członka naszego Kolegium 
Redakcyjnego „Notatek Płockich" i od 20 lat auto-
ra rysunków na okładkach. 
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